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Wydawnictwo Bernardinum Sp. z o.o.
 ul. Biskupa Dominika 11
 83-130 Pelplin
Zaangażuj się w tworzenie „meLADY” poprzez komentowanie i udostępnianie postów na facebooku:
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Chcecie zadać pytanie redakcji? A może macie ochotę podzielić się wrażeniami czy opiniami po przeczytanym artykule? Być może macie życzenie odnośnie tematów do następnych numerów?
 Czekamy na Wasze opinie: redakcja@me-lady.pl
Skład wersji elektronicznej:
 TOMASZ SZYMAŃSKI
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 konwersja.virtualo.pl
SPIS TREŚCI
Filiżanka kawy
Inspiracja – Nick Vujicic
„meLADY” – początek przygody z kobiecością
Salon meLADY (wywiady)
Monika Kuszyńska – Dziś umiem dostrzec i docenić to, co mam
Martyna Kaczmarek – Warto dawać innym coś z siebie
Rak kontra kobiecość
Kochają Go do szaleństwa – Brygida Grysiak
Jest tyle wspaniałych kobiet wokół nas, jesteśmy szczęściarami
Biznes z pasją
Agata Dominik
Paweł Królak
Justyna Niebieszczańska
Elżbieta Kursa-Leder
Felietony
Ogródek bez ogródek – Ile jest mężczyzny w dzisiejszym mężczyźnie?
Lekcje stylu – Dzielenie to… mnożenie
Smart lady – Noworoczny pomysł na siebie
Felieton gościa – Nick Vujicic – specjalista od pomnażania
Kobieta szczęśliwa – Dać siebie innym
Biznes
Biznes z duszą – Czy to, co właśnie robię jest tym, co powinienem robić?
Kariera na obcasach – Miłość i odpowiedzialność
Biznes i prawo – Działalność gospodarcza cz. II
Kobiecość
Boskie sprawy – „Quo Vadis w Nowym Roku?”, czyli jaka droga prowadzi do pełni Bożego życia?
Lifting serca – Dom Prawdziwej Pomocy
„Potęga kobiecości” w realu – Szczęśliwa Pani Domu kontra Pędząca Lokomotywa
Rodzina
Zawód mama – Bóg jest Panem mojego czasu
Elegancja z Praktyką
Dla niej i dla niego – Nowoczesny czy tradycyjny odkurzacz?
Boski software – Smartphone – Twój trener osobisty
Kącik Kulturalny
Dobra książka do kawy – Recencje polecanych książek
Miasto kulturalne – Wenecja – kłamliwe piękno maski
ŚDM in brief – Małe historie wielkiego spotkania
Moda
Moda – Semper
Memo gratis – Walentynkowe doładowanie Miej pozytywny wpływ na życie innych ludzi!
Uroda
Beauty spot – Zimowa pielęgnacja skóry twarzy
Face-book, czyli w tym ci do twarzy – Podkłady
Pielęgnacja skóry – Piękne usta nie tylko w karnawale
Kosmetyczny wyścig – Wybieramy idealną odżywkę do włosów
Inspiracje
Prezent nie tylko od święta – Zrób to sam
English corner – How to make a good business presentation?
Motywacja w akcji – Tylko dając innym coś z siebie, jesteśmy szczęśliwi!
Podróże
Hot spot – Najtrudniejszy z testów
Boska perła – Malowane cerkwie – Dulce Bukowina
„O” jak obieżyświat, „o” jak oczywiście z dziećmi – Kazbegi
Sport
Stylowy fitness – Fakty i mity na temat biegania
Zdrowy styl życia – Rób to, co sprawia Ci frajdę!
Zdrowie i dieta
W zdrowym ciele… zdrowy duch – Odchudzające triki – naturalne termogeniki
Piękna i zdrowa – Antyperspiranty – hamulec dla potu czy zdrowia?
Dom i Kuchnia
Kulinarny make-up – Kulinarny karnawał – przepisy
Dom z duszą – Shabby chic – z miłości do przeszłości
Dom jak marzenie – W tym domu…
Męskim okiem
Ona według niego – Zawsze chodzi o drugiego człowieka
Z przymrużeniem oka – Zmienić zasady gry…
meLord
Pectus – Entuzjazmu nam nie brakuje
Judo – życiowa pasja
4Wheels – Alfa Romeo MiTo
Biznes z duszą – Dług jak Cyrograf
Męski gadżet – Lenovo Yoga Tablet 2 Pro Przegląd gadżetów
Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.

FILIŻANKA KAWY
Największą satysfakcję odczuwamy wtedy,
gdy dajemy innym coś z siebie.
 – Nick Vujicic
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Satysfakcja Z DAWANIA
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Czas, miłość, uśmiech, dobre słowo, radość, wdzięczność – to tylko kilka z darów, jakimi obdarzamy innych ludzi. Niekoniecznie pieniądze i drogie prezenty, ale właśnie podarunek z serca, który jest cząstką nas dla innych, jest tym czymś, co daje nam satysfakcję, a naszemu życiu nadaje sens. Każdego dnia, świadomie bądź nie, dajemy innym fragment siebie. Biblijna zasada: „Dając, otrzymujemy” jest doskonałym podsumowaniem sytuacji, w której obdarzając innych, wzbogacamy siebie. Uśmiech na twarzy drugiego człowieka w podziękowaniu za dobre słowo, jakim go obdarzyliśmy wywołuje uśmiech na naszej twarzy. Radość bliskiej osoby, której podaliśmy pomocną dłoń, budzi naszą radość. 
Nick Vujicic powiedział: „Największą satysfakcję odczuwamy wtedy, gdy dajemy innym coś z siebie”. Nasze powołanie, życiowa misja to nic innego, jak dzielenie się z drugim człowiekiem naszymi talentami, darami, które Bóg złożył w naszym sercu. Idealnym rozwinięciem myśli przewodniej tego wydania „meLADY” są słowa modlitwy św. Franciszka:
(…) Abyśmy siali miłość tam, gdzie panuje nienawiść;
 Wybaczenie tam, gdzie panuje krzywda;
 Jedność tam, gdzie panuje zwątpienie;
 Nadzieję tam, gdzie panuje rozpacz;
 Światło tam, gdzie panuje mrok;
 Radość tam, gdzie panuje smutek.
 (…) Nie tyle szukać pociechy, co pociechę dawać;
 Nie tyle szukać zrozumienia, co rozumieć;
 Nie tyle szukać miłości, co kochać;
 Albowiem dając, otrzymujemy (…)
Redaktor naczelna
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Droga Czytelniczko,
 życzę Ci wspaniałego Nowego 2016 Roku oraz satysfakcji z dawania drugiemu człowiekowi tego, co masz w sobie najpiękniejszego!
 [image: logo1.png]
 – spełnieniem kobiecych marzeń
Pamiętnik „meLADY”
I pomyśleć, że wszystko zaczęło się od książki… 
Wpadła mi w ręce ktoś powiedziałby przypadkiem, ale ja w takie przypadki nie wierzę. Odkąd pamiętam, interesowałam się psychologią kobiecą. Z racji fachu dużo tego typu książek czytałam w oryginale. I tak oto trafiłam na książkę pewnej amerykańskiej autorki. Publikacja wzbudziła moje ogromne zainteresowanie. Zaczęłam czytać. Już w trakcie lektury pomyślałam sobie, że koniecznie musi ona trafić w ręce innych kobiet w Polsce. Tylko jak? Przecież nie każda Polka zacznie czytać książkę po angielsku. 
 To ją przetłumacz!
 Ja? Dlaczego ja? Nie jestem tłumaczem.
 Podoba Ci się ta książka? Chcesz, żeby inne kobiety ją przeczytały?
 No, tak, ale zaraz tak z grubej rury – tłumaczyć?
 Ewelina, daj spokój. Znam Cię, nie będziesz mogła o tym zapomnieć.
 Oj tam. Zaraz nie będę mogła. Mam tyle ciekawych rzeczy do zrobienia. Książka może poczekać.
Kolejny dzień. Wczesne godziny ranne.
 Siedzę przed komputerem i piszę maila. Do kogo? Do autorki książki. Próbuję się z nią skontaktować, a właściwie z jej agencją wydawniczą. 
 Ty naprawdę wierzysz, że ktoś Ci odpowie?
 Oczywiście, że tak. No, dobrze, nie wiem, ale mam taką nadzieję. 
 Dziewczyno! Czy Ty zawsze musisz działać w takim tempie?! Daj sobie chwilę na zastanowienie. 
 Za późno. Wysłane. 
Po kilku tygodniach…
 Otwieram skrzynkę mailową. Dostałam odpowiedź.
 W skrócie:
 Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że jest Pani zainteresowana tłumaczeniem. Dziękujemy za podjętą inicjatywę. Jeśli uda się Pani znaleźć polskie wydawnictwo chętne do współpracy, jesteśmy nią jak najbardziej zainteresowani. 
 Ale jak to? Ja mam znaleźć wydawcę, a nie oni?
 Nie jest tak prosto, jak Ci się zawsze wydaje, że będzie? (szyderczy śmiech)
 Oj dobrze, już skończ. Nie pomagasz mi w ten sposób. 
 Wiedziałam, że muszę wziąć się do pracy. 
 Całe popołudnie spędziłam na tworzeniu wiadomości, wyszukiwaniu maili do kontaktu z wydawcami w Polsce. Szaleństwo!
Kolejny tydzień.
 Wysłałam łącznie ponad 50 maili. Nawet nie wiedziałam, że mamy tylu wydawców w naszym kraju.
 Odpowiedzi spływały stopniowo. Byli i tacy, którzy do dziś się nie odezwali, jednak w większości przypadków wiadomość zwrotna była bardzo podobna:
 Serdecznie dziękujemy za podjęcie kontaktu. Niestety nie jesteśmy zainteresowani. 
 Pojawiło się jednak kilka obiecujących odpowiedzi:
 Prosimy o przetłumaczenie próbki tekstu. Zapoznamy się z tekstem i poinformujemy Panią o naszej decyzji. 
 Ha, a myślałaś, że będzie tak prosto (szyderczy śmiech).
 Nie poddawaj się! Pojawiła się przecież szansa!
 Muszę jak najszybciej przygotować fragment tłumaczenia.
Po kilku tygodniach.
 Przyszła odpowiedź z kilku wydawnictw:
 Fragment wydaje się być bardzo ciekawy. Podejmiemy kontakt z wydawnictwem w Stanach Zjednoczonych i poinformujemy Panią o wynikach naszych rozmów. 
Po roku.
 A tak się cieszyłaś. Myślałaś, że przetłumaczenie książki to bułka z masłem. Nawet nie wiesz, czy w ogóle dojdzie do tłumaczenia (szyderczy śmiech).
 Dojdzie, dojdzie! Musi dojść. Wiem, że książka jest tego warta. Przetłumaczę ją. 
 Zobaczysz, odezwą się w swoim czasie.
I się odezwali. Jednemu wydawnictwu udało się nawiązać kontakt z agencją wydawniczą w Stanach Zjednoczonych. 
 Przyszedł mail:
 Proszę zacząć tłumaczenie. Ma Pani rok. 
 Ale przecież książka ma ponad czterysta stron, a ja mam kilkumiesięcznego szkraba w domu.
 Nie dasz rady! Jak Ty to niby chcesz zrobić – praca, dom, rodzina i jeszcze Ci tego do szczęścia potrzeba?
 Tyle czekałaś! Poddasz się teraz? Podziękujesz? Zrezygnujesz ze swojego marzenia?
 Nigdy w życiu!
Po wielu nieprzespanych nocach, po roku ciężkiej pracy…
 …skończyłam tłumaczenie książki. W ten oto sposób powstała „Potęga kobiecości” wydana przez Wydawnictwo Bernardinum. Książka, która inspiruje kobiety na całym świecie, a od kilku lat także w Polsce, do podążania ścieżką szczęścia małżeńskiego. 
Rok później. 
 Czytając jakąś książkę, natknęłam się na słowa, które spędzały mi sen z powiek przez kilka nocy. 
 Oto pragnienie, modlitwa, której wysłuchaj bacznie. Panie, niech moje życie pomaga tym, których dotykam przypadkiem. 
 Ale jak?! Jak mam pomóc i komu?
Kilka dni później. 
 Eureka! 
 Książka przetłumaczona. Muszę z nią dotrzeć do jak największej liczby kobiet w Polsce, bo przecież: „Największą satysfakcję odczuwamy wtedy, gdy dajemy innym coś z siebie”. 
 Tak się zaczęła moja kolejna przygoda z kobiecością. 
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